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WAŻNE ADRESY I TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe - 999
Policja - 997
Straż Pożarna - 998
Straż Miejska - 986
Numer alarmowy z telefonu 
komórkowego - 112
Pogotowie elektryczne 
– 991
Pogotowie gazowe – 992
Pogotowie wodociągowe 
– 23 654 23 21
Pogotowie ciepłownicze 
– 23 654 35 06
Informacja PKP 
– 23 674-53-33, 
https://www.e-podroznik.pl/
Informacja PKS – 23 654 35 56
Postój TAXI – 23 654 35 76
Urząd Miasta Mława
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 33 82, 
e-mail: info@mlawa.pl, 
sekretariat@mlawa.pl
Starostwo Powiatowe
Mława, ul. W. Reymonta 6, 
tel. 23 654 34 09, 

e-mail: 
starostwo@powiatmlawski.pl
Sąd Rejonowy
Mława, ul. W. Reymonta 3, 
tel. 23 654 89 00, 
e-mail: adm@mlawa.sr.gov.pl
Urząd Skarbowy
Mława, ul. G.Narutowicza 
19/7, tel. 23 654 34 98, e-mail: 
us1413@mz.mofnet.gov.pl

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych
ul. Z. Padlewskiego 31, 
tel. 23 655 00 31 32

Powiatowy Urząd Pracy
Mława, ul. Wyspiańskiego 7, 
tel. 23 654 39 18, e-mail: 
waml@praca.gov.pl

Prokuratura Rejonowa
Mława ul. J. Lelewela 4, 
tel. 23 654 36 19, e-mail: 
pr.mlawa@plock.po.gov.pl
Komenda Powiatowa Policji

Mława, ul. H. Sienkiewicza 1, 
tel. 23 654 43 43, e-mail: pra-
sowy.kppmlawa@mazowie-
cka.policja.gov.pl
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
Mława, ul. Z. Padlewskiego 
15, tel. 23 654 33 85, e-mail: 
mlawa@mazowsze.straz.pl

Straż Miejska
Mława, ul. Stary Rynek 19, 
tel. 23 654 64 34, e-mail: 
strazmiejska@mlawa.pl

Zakład Wodociągów, Kanali-
zacji i Oczyszczalnia Ścieków 
sp. z o.o.
Mława, ul. Płocka 106, 
tel. 23 654 60 70, e-mail: sekre-
tariat@wod-kan-mlawa.com.pl

Gazownia Warszawska, 
Rozdzielnia Gazu w Mławie
Mława, ul. Płocka 96, 
tel. 23 655 01 62

Zakład Energetyczny Płock S.A 
Region Energetyczny Mława
Mława, ul. Warszawska 127

Samodzielny Zakład Opieki 
Zdrowotnej – Szpital
Mława, ul. A. Dobrskiej 1,
tel. 23 654 32 35, e-mail: 
sekretariat@szpitalmlawa.pl

Miejska Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych
ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 56 38, wew. 412

NZOZ Ośrodek Terapii Uza-
leżnień i Współuzależnienia 
w Działdowie, fi lia w Mławie
ul. Lelewela 9, 
tel.: 23 655 28 64
Zespół Interdyscyplinarny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Mławie, ul. Padlewskiego 13, 
tel.: 23 654 36 34

Bezpłatna Infolinia Rzecznika 
Praw Obywatelskich
Pod numerem telefonu 800 
676 676 działa bezpłatna 
Infolinia Rzecznika Praw 
Obywatelskich, czynna:
poniedziałek: godz. 10:00 – 18:00
wtorek – piątek: godz. 8:00- 16:00
Połączenie możliwe jest zarów-
no z telefonów stacjonarnych, 
jak i telefonów komórkowych 
wszystkich sieci. Dzięki Infolinii 
można uzyskać podstawowe 
informacje o prawach człowie-
ka i kompetencjach PRO. Drogą 
ta można również dowiedzieć 
się wszystkiego o prawie 
antydyskryminacyjnym. Jeśli 
sprawa nie jest związana z kom-
petencjami PRO, pracownicy 
starają się wskazać rozmówcy 
instytucję, w której uzyska 
odpowiednią pomoc.

Telefony zaufania dla osób 
w depresji:

Antydepresyjny Telefon 
Forum Przeciw Depresji, tel. 
22 594 91 00 (w każdą środę 
i czwartek od 17.00 do 19.00).
ITAKA – antydepresyjny tele-
fon zaufania tel. 22 484 88 01 
(w poniedziałki i czwartki od 
17.00 do 20.00).
Ośrodek Interwencji Kryzysowej 
– pomoc psychiatryczno-peda-
gogiczna, tel. 22 855 44 32 lub 
Ośrodek Interwencji Kryzysowej, 
tel. 22 837 55 59 (poniedziałek 
– piątek od 8:00 do 20:00).
Telefon Zaufania dla Osób 
Dorosłych w Kryzysie Emo-
cjonalnym, tel.: 116 123 (od 
poniedziałku do piątku od 
godz. 14.00-22.00).
Młodzieżowy Telefon Zaufa-
nia, tel. 192 88 lub Bezpłatny 
telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży, tel. 116 111, 
codziennie od 12:00 do 02:00.

W
  ostatnich la-
tach rośnie 
l iczba osób 
k o r z y s t a j ą -

cych z  tego świadczenia.  
W  skali całego kraju, ze 
świadczenia rehabilita-
cyjnego skorzystało:

• w 2022 r. – ok. 166 tys. 
osób,

• w 2023 r. – ok. 177 tys. 
osób,

• w 2024 r. – ponad 183 
tys. osób.

Wzrost liczby przyzna-
wanych świadczeń wi-
doczny jest także w woje-
wództwie mazowieckim. 
W  2022 r. przyznano 30 
tys. świadczeń rehabilita-
cyjnych, w  2023 r. –  31,2 
tys., a  w  2024 r. –  prawie 
32,5 tys.

Zasiłek chorobowy moż-
na otrzymywać przez okres 
trwania niezdolności do 
pracy, ale nie dłużnej niż 
przez 182 dni, albo 270 dni 
– gdy niezdolność do pracy 
jest spowodowana gruźlicą 
lub przypada w trakcie ciąży. 
Natomiast po ustaniu ubez-
pieczenia na zwolnieniu le-
karskim można przebywać 
maksymalnie 91 dni.  Gdy 
choroba się przedłuża, moż-
na złożyć wniosek o świad-

czenie rehabilitacyjne. 
Najlepiej zrobić to na 6 do 
8 tygodni przed zakończe-
niem okresu zasiłkowego, 
by utrzymać ciągłość wypłat 
między zmianą świadczeń.

- Świadczenie rehabili-
tacyjne stanowi pewnego 
rodzaju kontynuację zasił-
ku chorobowego. Może-
my je otrzymać wtedy, gdy 
wykorzystaliśmy już cały 

okres zasiłkowy,  jesteśmy 
w  dalszym ciągu niezdolni 
do pracy, ale dalsze leczenie 
lub rehabilitacja dają nam 
szanse na odzyskanie ak-
tywności zawodowej – wy-
jaśnia Wojciech Ściwiarski, 
regionalny rzecznik pra-
sowy ZUS województwa 
mazowieckiego. - Ta sama 
zasada dotyczy także osób 
objętych ubezpieczeniem 
wypadkowym – jeżeli przy-
czyną niezdolności do pracy 
był wypadek przy pracy lub 
choroba zawodowa - dodaje.

ZUS nie wypłaca 
świadczenia 
rehabilitacyjnego 
z urzędu, potrzebny 
jest wniosek 
- Płatnikiem świadczenia 

rehabilitacyjnego tak jak 
w przypadku zasiłku cho-
robowego może być albo 
pracodawca, albo ZUS. 
Aby otrzymać świadcze-
nie z  ZUS-u, potrzebny 
jest wniosek (ZNp-7). Do 
wniosku należy dołączyć 
zaświadczenie o  stanie 
zdrowia (formularz OL-
9), które wypełnia lekarz 
oraz wywiad zawodowy 
z  miejsca pracy (formu-
larz OL-10). Pracodawca/
zleceniodawca, który nie 
wypłaca sam zasiłków 

cały komplet dokumen-
tów wraz z  zaświadcze-
niem  płatnika składek Z-3 
albo Z-3a przekazuje do 
ZUS-u. Natomiast osoby 
prowadzące własną fi rmę 
i po ustaniu tytułu ubezpie-
czenia same składają do-
kumenty w ZUS-ie. Druk 
OL-10 nie jest konieczny, 
jeśli niezdolność do pracy 
powstała po okresie ubez-
pieczenia lub gdy składany 
jest wniosek o przedłuże-
nie  świadczenia rehabi-
litacyjnego. Formularza 
tego nie składają również 
osoby prowadzące działal-
ność gospodarczą.

Złożony wniosek  
i co dalej?
Po złożeniu dokumentów 

oceny stanu zdrowia doko-
nuje lekarz orzecznik ZUS. 
Jeśli ubezpieczony nie 
zgadza się z  orzeczeniem, 
to może w ciągu 14 dni od 
jego doręczenia wnieść 
sprzeciw. W ciągu 14 dni od 
wydania orzeczenia prezes 
ZUS może również zgło-
sić zarzut wadliwości tego 
orzeczenia. Zarówno sprze-
ciw, jak i zarzut wadliwości 
rozpatrywane są przez ko-
misję lekarską ZUS. Na 
podstawie prawomocnego 
orzeczenia lekarza orzecz-

nika ZUS albo komisji 
lekarskiej, ZUS wydaje 
decyzję w  sprawie świad-
czenia rehabilitacyjnego.

Świadczenie 
rehabilitacyjne 
– jak długo, ile wynosi?
Świadczenie rehabilitacyj-

ne można pobierać maksy-
malnie przez 12 miesięcy. 
Wynosi ono: 90 proc. pod-
stawy wymiaru świadczenia 
(podstawy wymiaru zasiłku 
chorobowego) przez pierw-
sze 90 dni, a w pozostałym 
okresie  75 proc. Natomiast, 
jeśli  niezdolność do pracy  
przypada w czasie ciąży albo 
jest związana z wypadkiem 
przy pracy lub chorobą 
zawodową, to wynosi 100 
proc. podstawy. 

Komu nie przysługuje 
świadczenie 
rehabilitacyjne?
Świadczenie rehabilitacyj-

ne nie przysługuje osobom 
uprawnionym do emery-
tury, renty z tytułu niezdol-
ności do pracy, zasiłku dla 
bezrobotnych, zasiłku lub 
świadczenia przedemerytal-
nego, urlopu dla poratowa-
nia zdrowia, rodzicielskiego 
świadczenia uzupełniającego 
i nauczycielskiego świadcze-
nia kompensacyjnego. ZUS

 WYDAWCA 
GALINDIA Sp. z o.o.
ul. Tracka 7b
10-364 Olsztyn

PREZES 
Maciej Matera
zarzad@gazetaolsztynska.pl

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7b
tel. 502 499 539

12 000
„Nowy Kurier 

Mławski”

e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl 

www.kuriermlawski.pl

ŚWIADCZENIE 
REHABILITACYJNE 

DLA 32,5 TYS. OSÓB 
NA MAZOWSZU

Po wyczerpaniu okresu pobierania 
zasiłku chorobowego, osoby, które 

nadal są niezdolne  do pracy, ale ich 
dalsze leczenie lub rehabilitacja 

rokuje odzyskanie zdolności do pracy, 
mogą ubiegać się o świadczenie 

rehabilitacyjne. Wniosek o świadczenie 
rehabilitacyjne najlepiej złożyć 

z wyprzedzeniem.
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Decyzja Sądu 

Najwyższego w Grecji

Przełomowa decyzja za-
padła w  piątek 5 grudnia. 
Grecki Sąd Najwyższy 
uznał, że nie ma podstaw, 
by odmówić wykonania Eu-
ropejskiego Nakazu Aresz-
towania wydanego wobec 
Bartosza G. Oznacza to, że 
orzeczenie o jego ekstrady-
cji jest prawomocne i  nie 
będzie już rozpatrywane 
w  kolejnych instancjach. 
Uzasadnienie wyroku ma 
zostać sporządzone i przeka-
zane stronom do 18 grudnia.

To zamknięcie trwającego 
od miesięcy sporu prawne-
go. Wcześniej sąd niższej 
instancji w Grecji również 
zgodził się na wydanie po-
dejrzanego Polsce, jednak 
obrona nastolatka złożyła 
odwołanie, co wstrzymało 
procedurę. W tle toczyło się 
także postępowanie doty-
czące wniosku Bartosza G. 
o ochronę międzynarodową.

Spór o miejsce procesu

Linia obrony od począt-
ku zmierzała do tego, by 
proces toczył się w Grecji. 
Matka Bartosza G. i  jego 
prawnicy przekonywali, że 

w Polsce nie ma on szans na 
bezstronny proces, wska-
zując na ogromne emocje 
społeczne i falę komentarzy 
w  internecie. Argumento-
wali również, że po tragedii 
chłopak miał doznać trau-
my i – jak utrzymywali – nie 
pamiętać przebiegu feralne-
go spotkania z Mają.

Sąd Najwyższy w  Grecji 
uznał jednak, że przedstawio-
ne zarzuty nie są wystarcza-
jące, by odmówić wykonania 
Europejskiego Nakazu Aresz-
towania. Tym samym potwier-
dził, że miejscem, w którym 
Bartosz G. ma stanąć przed 
sądem, będzie Polska.

Co dalej? Ustalenia 

między Grecją a Polską

Choć decyzja o ekstradycji 
jest już ostateczna, procedu-
ra jej wykonania dopiero 
się rozpoczyna. Grecki sąd 
musi przesłać komplet do-
kumentów stronie polskiej. 
Prokuratura Okręgowa 
w  Płocku, która prowadzi 
śledztwo w sprawie zabój-
stwa Mai, spodziewa się ich 
w najbliższych dniach. Na-
stępnie organy obu państw 
ustalą szczegóły transpor-
tu podejrzanego.

Ze względów bezpieczeń-
stwa oraz ochrony danych 
osobowych dokładna data 
i trasa przewozu nie zosta-
ną upublicznione. Wiado-
mo jedynie, że po sprowa-
dzeniu do kraju Bartosz 
G. ma usłyszeć zarzut za-
bójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem, za który 
grozi kara od 15 do 30 lat 
pozbawienia wolności. 
W chwili popełnienia czy-
nu miał 17 lat.

Sprawa Mai z Mławy 

– najważniejsze fakty

Tragiczne wydarzenia, 
które doprowadziły do 
obecnego etapu postępo-
wania, rozegrały się wios-

ną tego roku. Szesnasto-
letnia Maja z  Mławy 23 
kwietnia wyszła z  domu 
na spotkanie z  kolegą. 
Gdy nie wróciła, rodzina 
zgłosiła jej zaginięcie. Po 
tygodniu intensywnych 
poszukiwań ciało nastolat-
ki znaleziono w zaroślach 
niedaleko torów kolejo-
wych. Sekcja zwłok wy-
kazała rozległe obrażenia 
głowy świadczące o brutal-
nym pobiciu.

Podejrzanym o  dokona-
nie zabójstwa ze szczegól-
nym okrucieństwem został 
wskazany jej rok starszy 
znajomy – Bartosz G. Krót-
ko po zdarzeniu wyjechał na 
wyjazd szkolny do Grecji. 

To tam został zatrzymany, 
gdy w maju wydano za nim 
Europejski Nakaz Areszto-
wania.

Oczekiwanie na proces 

i głos rodziny

Rodzina Mai od początku 
domaga się doprowadzenia 

podejrzanego przed pol-
ski sąd. Bliscy dziewczyny 
mówią wprost, że zależy 
im przede wszystkim na 
rzetelnym procesie i  spra-
wiedliwym wyroku, a decy-
zję greckiego sądu nazywają 
przełomem w sprawie.

Kiedy Bartosz G. trafi  do 
Polski i stanie przed sądem, 
wciąż pozostaje kwestią 
ustaleń proceduralnych. 
Pewne jest natomiast, że 
decyzja Sądu Najwyższe-
go w Grecji zamknęła etap 
sporów o miejsce procesu 
i otworzyła drogę do wy-
jaśnienia jednej z najbar-
dziej wstrząsających spraw 
kryminalnych ostatnich 
miesięcy. red.

WIADOMOŚCI

GRECKI SĄD 
ZGODZIŁ SIĘ 

NA EKSTRADYCJĘ 
BARTOSZA G.
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Po miesiącach oczekiwania i sporów 
prawnych zapadła ostateczna decyzja 
w sprawie Bartosza G., podejrzanego 

o zabójstwo 16-letniej Mai z Mławy. 
Grecki Sąd Najwyższy wyraził zgodę 
na jego wydanie Polsce. Teraz przed 

polskimi śledczymi otwiera się droga 
do przesłuchania 18-latka i postawienia 

mu zarzutów przed sądem w kraju, 
w którym doszło do zbrodni.
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ZAJĘCIA O CYBERPRZEMOCY 
DLA KLAS 4–5

Uczennice z klasy 8b Szkoły Podstawowej nr 3 w Mławie 

przygotowały i przeprowadziły wyjątkowe zajęcia w ramach 

edukacji zdrowotnej, poświęcone tematowi cyberprzemocy.

W warsztatach uczestniczyli uczniowie klas 4 i 5, którzy 

z dużym zainteresowaniem zgłębiali zasady bezpiecznego 

korzystania z internetu.

Podczas zajęć ósmoklasistki zaprezentowały przygotowaną 

przez siebie prezentację, w której znalazły się m.in.:

- defi nicja cyberprzemocy,

- przykłady najczęściej spotykanych form – takich jak hejt, 

nękanie czy kradzież tożsamości,

- konsekwencje prawne i społeczne dla sprawców cyberbullyingu,

- fi lm edukacyjny z cyklu „Owce w sieci” pt. „Głupek”, będący 

punktem wyjścia do rozmowy o zachowaniach w sieci.

Po prezentacji uczniowie pracowali z kartami pracy, które 

uzupełniali wspólnie ze starszymi koleżankami. Dużo zaan-

gażowania wywołały również interaktywne ćwiczenia, po-

magające rozpoznawać sytuacje związane z cyberprzemocą 

i podejmować właściwe działania w przypadku zagrożenia.

Na zakończenie prowadzące podsumowały najważniejsze 

informacje i zachęciły młodszych uczniów do otwartej roz-

mowy o swoich obawach, pytaniach oraz doświadczeniach 

związanych z bezpieczeństwem w sieci.

Zajęcia zostały bardzo ciepło przyjęte – uczniowie aktywnie 

uczestniczyli w dyskusjach, chętnie dzielili się swoimi spo-

strzeżeniami, a ósmoklasistki wykazały się ogromną empatią, 

odpowiedzialnością i umiejętnością przekazywania wiedzy.
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MŁAWSKI RZECZNIK PRAW UCZNIA PEŁNI 
SWOJĄ FUNKCJĘ KOLEJNĄ KADENCJĘ

PASOWANIE NA PRZEDSZKOLAKA 

W MPS NR 1 W MŁAWIE
W Miejskim Przedszkolu Samorządowym nr 1 odbyła się pełna emocji, radości 

i dumy uroczystość pasowania na przedszkolaka. To wyjątkowe wydarzenie 
zgromadziło zarówno dzieci, rodziców, jak i nauczycieli, a także ważnych gości.

z inicjatywy radnych Młodzie-

żowej Rady Miasta Mława VII 

kadencji  został powołany 

na kolejną kadencję Mławski 

Rzecznik Praw Ucznia. Mło-

dzieżowi radni zdecydowali, 

że tę funkcję będzie nadal 

sprawowała p. Anna Brzozow-

ska, dotychczasowa rzecznik 

praw ucznia.

Pani Anna Brzozowska jest 

nauczycielką matematyki 

z 30 letnim stażem  w I 

Liceum Ogólnokształcącym 

im. St. Wyspiańskiego oraz 

w Społecznej Szkole Pod-

stawowej „Wyspianum”. Zna 

przepisy prawa oświatowego, 

podejmowała się  z uczniami 

realizacji wielu charytatyw-

nych akcji, ustawicznie podno-

si swoje kwalifi kacje. 

Jej zaangażowanie i praca jako 

rzecznik w pierwszej kadencji 

świadczy o tym, że posiada sil-

ną motywację do podejmowa-

nia działań na rzecz poprawy 

ich sytuacji w szkole.

KONTAKT z Mławskim Rzecz-

nikiem Praw Ucznia:

e-mail: mrpu@mlawa.pl 

profi l na fb oraz kontakt przez 

massenger: https://www.

facebook.com/MlawskiRzecz-

nikPrawUcznia

Zachęcamy do obserwowania 

profi lu Mławskiego Rzecznika 

Praw Ucznia. 

Do podstawowych zadań 

rzecznika  należy infor-

mowanie uczniów o przy-

sługujących im prawach, 

podejmowanie działań na 

rzecz zapewnienia uczniom 

warunków do pełnego 

i harmonijnego rozwoju oraz 

poszanowania ich godności, 

przeciwdziałanie łamaniu 

prawa ucznia określonych 

w aktach prawnych traktu-

jących o prawach dziecka 

i ucznia. 

Podstawa prawna powołania 

rzecznika: Zarządzenie Nr 

240/2025 Burmistrza Miasta 

Mława z dnia 17 listopada 

2025 r. w sprawie wyboru 

Mławskiego Rzecznika Praw 

Ucznia

D
la wielu maluchów 
była to pierwsza tak 
ważna uroczystość 
w ich życiu. Wystro-

jeni w przedszkolne stroje, 
z uśmiechem na twarzach, 
dzieci odważnie stanęły na 
scenie, aby zaprezentować 
swoje umiejętności przed 
zgromadzoną publicznoś-
cią. W trakcie uroczystości 
mali artyści pokazali swoje 
talenty w przygotowanych 
wcześniej występach arty-
stycznych. Były piosenki, 
wierszyki i wspólne tańce, 
które wzbudziły zachwyt 
widzów. Talent scenicz-
ny dzieci został oceniony 
na najwyższym poziomie, 
co wywołało ogromne 
brawa i uśmiechy na twa-
rzach obecnych.

Spotkanie rozpoczęło się 
krótką częścią artystyczną, 
podczas której dzieci z gru-
py "Jagódki" i   "Słonecz-
ka" zaprezentowały swoje 
zdolności recytatorskie, 
muzyczne i taneczne. 

Po występie każde dziecko 

złożyło uroczystą przysięgę 

i zostało pasowane przez 

panią dyrektor Janinę 

Lampkowską  stając 

się pełnoprawnym 

przedszkolakiem 

Miejskiego Przedszkola 

Samorządowego nr 1 

im. Marii Konopnickiej 

w Mławie.

Każdy mały zuch otrzy-
mał również pamiątko-
wy medal. Dla rodziców 
Panie przygotowały quiz. 
Pytania dotyczyły  co-
dziennego życia przed-
szkolnego i  ciekawostek 
związanych z grupą. Ro-
dzice z  wielkim zaanga-
żowaniem wzięli udział 
w zabawie sprawiając tym 
samym radość swoim po-
ciechom.

Po oficjalnej części 
spotkania nadszedł czas 
na słodką niespodzian-
kę. Wszyscy delektowa-
li się pysznymi tortami, 
na których widniały 
emblematy grup. Atmo-
sfera wydarzenia była 
radosna, pełna wzruszeń 
i dumy. 

Pasowanie to 

symboliczne włączenie 

nowych dzieci do 

przedszkolnej rodziny, 

a także początek wielu 

wspaniałych przygód 

i nauki w naszym 

przedszkolu. 

Jesteśmy pewni, 

że każdy z naszych 

nowych przedszkolaków 

poczuje się tutaj 

kochany, bezpieczny 

i gotowy na wyzwania, 

które przed nimi stawia 

życie przedszkolne!
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MIKOŁAJKI W MŁAWSKICH PRZEDSZKOLACH
Mikołajowa drużyna z Urzędu Miasta Mława odwiedziła dziś miejskie przedszkola, by złożyć dzieciom świąteczne życzenia 

i wręczyć wesołe upominki. Z maluchami spotkali się: burmistrz Piotr Jankowski, jego zastępca Mariusz Szczechowicz 
oraz Artur Ryfi ński z Wydziału Promocji i Współpracy Urzędu Miasta Mława.

G
ospodarze świetnie 
się przygotowali 
na te miłe wizyty: 
w  salach było aż 

czerwono od przedszko-
laków w  strojach Miko-
łajów, rozbrzmiewały też 
świąteczne piosenki i  – 
przede wszystkim –  dzie-
cięce śmiechy!

To były niesamowicie ser-
deczne, pogodne i piękne 
spotkania. W każdym z od-
wiedzonych przedszkoli 
i  oddziałów przedszkol-
nych (Miejskie Przedszko-
la Samorządowe nr 1, 2, 3 
i 4 oraz Szkoły Podstawo-

we nr 2, 6 i 7) świątecznie 
ubrane dzieci witały miko-
łajową drużynę radosnymi 
śmiechami i bożonarodze-
niowymi piosenkami. Do 
zabawy chętnie włączali 

się także niektórzy spo-
śród dorosłych gospoda-
rzy, przebierając się za 
Mikołajów, a  w  jednej ze 
szkół –  „Dwójce” – nawet 
za Grincha! 

Burmistrzowie oraz 
pracownicy Wydziału 
Promocji i  Współpracy 
składali wszystkim ser-

deczne życzenia i wręczali 
miłe upominki – brelocz-
ki z  sympatycznymi plu-
szowymi zwierzętami. 

Uśmiechów i radości było 
co niemiara –  dziękuje-
my Wam za te cudow-
ne chwile!
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OFICEROWIE NIEPODLEGŁEJ 

— POR. STANISŁAW ZAMBELLI 
Przedstawiamy Państwu drugą część historii por. Stanisława Zambelli z 73 pp. w Katowicach - ofi cera Niepodległej.

P
or. (mjr) Stanisław 
Zambelli lata dziecię-
ce spędził w  Droho-
wyżach, gmina Dem-

nia, w obwodzie lwowskim. 
Był wysokim szatynem o nie-
bieskich oczach. Po śmierci 
ojca mając 10 lat przeniósł 
się wraz z rodziną do Lwo-
wa, gdzie ukończył niższe 
szkoły średnie, po ukoń-
czeniu których wyjechał do 
Krakowa i  tam uczęszczał 
do Seminarium Nauczyciel-
skiego, kończąc je na trzecim 
kursie w 1911/12 r. z egzami-
nem dojrzałości. Następnie 
udał się do Borysławia na 
posadę w kopalni.  

Konspiracja i Legiony

Będąc w pierwszej konspi-
racji w Związku Strzeleckim 
miał pseudonim „Zawisza”. 
Odbył tam pierwsze ćwicze-
nia wojskowe. Po wybuchu 
I  wojny światowej w  VIII 
1914 r. wyruszył z  pierw-
szym transportem Strzel-
ców do Krakowa, a stamtąd 
z pierwszym uzupełnieniem 
do 1 p.p. Leg. Pol. W pułku 
tym był między 10 VIII - 
12 XI 1914 r. Walcząc pod 
Laskami i  po odwrocie 
z pod Dęblina, Brzechowa, 
Daleszyc, aż do Krzywo-
płotów w XI 1914 r. został 
stamtąd odesłany do kadry 
w  Jabłonkowie na Śląsku 

Cieszyńskim. Przydzielono 
go do nowo tworzącego się 
oddziału konnicy. Z kadrą tą 
przeniesiony do Bolesławia 
koło Olkusza w Królestwie 
Polskim, gdzie po odbytym 
przeszkoleniu z  całym od-
działem przeszedł do 4 p.p. 
Leg. Pol. w Nowo Radom-
sku. W pułku tym przeby-
wał między 12 XI 1914 - 1 V 
1915 r. Między 17 XII 1914, 
a 14 IV 1915 r. awansował 
na starszego szeregowego, 
następnie kaprala. Stam-
tąd wraz z kilkoma kolega-
mi zgłosił się ochotniczo na 
front do I Brygady, walcząc 
nad Nidą w 1. Pułku Uła-
nów, 3. szwadronie między 
1-15 V1915 r. Brał też udział 

w walkach pozycyjnych. Na 
wiosnę 1915 r. wrócił do 
1 p.p. nad Nidą. Walczył 
m.in. pod Przepiórowem 
i  Kozinkiem. W  bitwie 
pod Konarami w  V 1915 

r. został rany w  lewą rękę 
z utratą dwóch palców. Po 
rocznym leczeniu szpital-
nym został wysłany jako 
rekonwalescent do szpitala 
w Dziedzicach, następnie do 
Morawskiej Ostrawy. Skąd 
jako podleczonego odesłano 
go do domu uzdrowieńców 
w  Kamieńsku (Królestwo 
Polskie). Tu po odbytym 
końcowym leczeniu ode-
słany został z  powrotem 
do szpitala w Krakowie. Po 
dłuższym leczeniu został 
przydzielony do Stacji Zbor-
nej Leg. Pol. w  Krakowie, 
gdzie pozostał aż do kry-
zysu przysięgowego w 1917 
r. Przez komisję lekarską 
uznany został za zdolne-
go do służby pomocniczej 
poza frontem. Po rozwią-
zaniu legionów St. Zambe-
lii udał się do Borysławia, 

gdzie pracował w  P.O.W. 
Biorąc czynny udział w or-
ganizowaniu tamtejszych 
oddziałów, szkoląc je, 
a także ukrywając zbiegów 
Polaków z wojska austria-
ckiego. Przygotowując ich 
do wystąpienia zbrojnego, 
co nastąpiło przy upadku 
Austrii i zajęciu Małopolski 
Wschodniej przez Ukraiń-
ców. Następnie St. Zambelli 
przedostał się do Krakowa. 

W odrodzonym Wojsku 

Polskim 

Po odrodzeniu państwa 
polskiego wstąpił do Woj-
ska Polskiego 14 I  1919 r., 
gdzie jako były legionista 
i  P.O.W-iak, sierżant, za-

ciągnął się do I. Batalionu 
Strzelców Krakowskich, 
szkoląc ochotników na front 

  Uczeń Stanisław Zambelli 
w Seminarium Nauczycielskim 

Męskim w Krakowie, 
ok.1911 r. (Zbiory autora)

Uczeń St. Zambelli podczas 
swojej nauki w Seminarium 

Nauczycielskim w Krakowie, 
ok. 1910-12 r. (Zbiory autora)

Legionista St. Zambelli, 
III 1917 r. (Zbiory autora)

Legionista St. Zambelli 
podczas I wojny światowej. 

(Zbiory autora)

Por. St. Zambelli. Kraków, 
lata 20. XX w. (Zbiory autora)

Krystyna Z. Zambelli z psem 
„Nero” na wycieczce 

w Milówku, 3 VIII 1935 r. 
(Zbiory autora)

Żona Janina M. (z d. Kosek) 
Zambelli z córką Krysią. 

Kraków. 1923 r. (Zbiory autora)

Rewers zdjęcia (w formie pocztówki), na którym stoi legionista 
St. Zambelli wraz z rodziną. Zdjęcie - pocztówka kierowana

z domu rodzinnego do St. Zambelli, który przebywał 
w szpitalu Czerwonego Krzyża na oddziale dla legionistów 

w Kielcach, III 1917 r. (Zbiory autora)

Rewers zdjęcia z czasów gimnazjalnych. Kartka pisana przez 
St. Zambelli do rodziców we Lwowie, 16 XI 1911 r. 

(Zbiory autora)
Dokument z kopalni naftowej wystawiony Stanisławowi 

Zambelli. Borysław, 15 V 1918 r. (Zbiory autora)
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ukraiński i czeski oraz uda-
jących się do powstania na 
Górnym Śląsku. Pomimo 
kilkukrotnej jego prośby 

odesłania go na front, każ-
dorazowo odrzucano jego 
prośbę, ze względu na brak 
instruktorów do szkolenia. 

Po likwidacji tego Baonu 
został on w V 1919 r. przy-
dzielony do III Kompanii 
20. p.p. Ziemi Krakow-
skiej. Po ukończeniu kursu 
ofi cerskiego 24 III 1920 r., 
jako podchorąży został 1 IX 
1920 r. mianowany na sta-
nowisko kierownika szpita-
la w Komisji Gospodarczej 
Obozu jeńców i internowa-
nych nr 1. w Dąbiu. W opinii 
na jego temat z 14 VIII 1920 
r. napisano, że był b. praco-
wity i sumienny, a przy tym 
obdarzonym energią i rzut-
kością. Prowadził agendy te 
jak najlepiej, służąc za wzór. 
Twierdzono, że był obe-
znajmiony wszechstronnie 
tak ze stroną teoretyczną, 
jak i praktyczną gospodar-
czej służby. Uważano, że 
zasługuje ze wszechmiar 

na awans na stopień pod-
porucznika. W  tym czasie 
matka Stanisława zamiesz-
kiwała w Hrubieszowie, być 
może u syna Tadeusz Zam-
belli (*1889). Zaś Stanisław 
z żoną Janiną i córką Kry-
styną Żywisławą Zambelii 
(*1919) mieszkali w kosza-
rach im. Bolesława Chro-
brego w Dąbiu. Następnie 
między 3 IX 1920 - 15 VI 
1921 r. został kierownikiem 

Wojennej Stacji Kolejowej 
Wyżywienia na Podgórzu - 
Płaszowie. W opinii za ten 
czas z 15 VII 1921 r. można 
o  nim przeczytać, że jako 
kierownik stacji w  służbie 
pilny i obowiązkowy. W po-
życiu prywatnym nadzwy-
czaj koleżeński. W  I 1921 
r. awansowany na podpo-
rucznika ze starszeństwem 
od 1 VI 1919 r. z lokatą 391. 
Był też na Podgórzu kie-
rownikiem w fabryce mydła 
i świec. Z kolei przeniesiony 
z Szefostwa Intendentury do 
Okręgowego Zakładu Mun-
durowego na stanowisko 
kierownika. Rozporządze-
niem Okr. Zakł. Mundu-
rowego Okręgu Korpusu 
(OK) nr V. z  powodu de-
mobilizacji ofi cerów, odda-
no mu z dniem 7 VII 1922 
r. prowadzenie Zakładu de-
zynfekcyjno - kąpielowego. 
A  rozkazem intendentury 
z 18 IX 1922 r. powierzono 
mu składnicę materiałów 
kancelaryjnych i druków dla 
Szefostwa Intendentury OK 
nr V., które to zakłady były 
w jednym kompleksie i któ-
re łącznie z fabryką mydła 
i  pralnią prowadził ppor. 
St. Zambelli. Był on nader 
obowiązkowy i  dokładny 
w spełnianiu powierzonych 
mu rozkazów. Posiadał za-
miłowanie do porządku 
i  nadzwyczajnej czystości. 

Był oficerem wzorowym 
i godnym zaufania, prowa-
dząc pralnię parową i fabry-
kę mydła ku największemu 
zadowoleniu przełożonych. 
8 VII 1921 r. St. Zambelli 
złożył deklaracje, że pozo-
stanie w  czynnej służbie 
w Wojsku Polskim jako za-
wodowy ofi cer gospodarczy. 
W V 1922 r. zatwierdzony 
na stopień porucznika. 
Kolejne przydziały w Kra-

kowie, to: Wojskowy Okrę-
gowy Zakład Gospodarczy 
(1921 r.), z dn. 28 XI 1924 r. 
stanowisko magazyniera, 27 
p.a.p. na stanowisko ofi cera 
płatnika, 5. Pułk Saperów 
(między 1XII 24 - 25 VII 
1925 r.), praca w  Komisji 
Nadzoru Technicznego przy 
OK nr V., kierownik kance-

larii, płatnik w szpitalu OK 
V. (7 VI 1926 r.). W 1924 r. 
zdał też w wojsku egzamin 
z nauki o Polsce z b. dobrym 
wynikiem. Między 14 X 
1926 - VI 1936 r. otrzymał 
przydział przy 73 p.p. w Ka-
towicach. C.d.n. 

Piotr Rafalski, członek Towarzystwa 

Przyjaciół Ziemi Mławskiej

Por. St. Zambelli wraz z żoną 
Janiną i córką Krysią, lata 

20. XX w. (Zbiory autora)

Por. St. Zambelli z córką 
Krysią, lata 20. XX w. 

(Zbiory autora)

Poświadczenie Dyrekcji Męskiego Seminarium 
Nauczycielskiego o uczęszczaniu St. Zambelli do szkoły. 

Kraków, 3 II 1919 r. (Zbiory Wojskowego Biura Historycznego)

Wniosek na nominację na podporucznika gospodarczego 
St. Zambelli wystawiony w Obozie Internowanych Nr 1. 

w Dębiu, 14 VIII 1920 r. (Zbiory WBH)

Rewers zdjęcia z czasów gimnazjalnych. St. Zambelli pisał 
do siostry Władysławy, zamieszkałej we wsi Drohowyże na 

Ukrainie, 8 VII 1910 r. (Zbiory autora)

Uśmiechnięty por. St. Zambelli stoi za marszałkiem JP. V. 
Zjazd Legionistów w Kielcach, 8 VIII 1926 r. (Zbiory NAC)

Córka Krysia w odwiedzinach u wuja Stefana Zambelli 
w Borysławiu, 1934 r. (Zbiory autora)

Jedna z opinii na temat ppor. St. Zambelli wystawiona przez dowódcę Dworca Kolejowego 
w Podgórzu – Płaszów. Kraków, 15 VII 1921 r. (Zbiory WBH)
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defgheij klhmhn opgnqjhrp stjumqf
vwxwyz {j|}ij~t opgjewymiwyz �jegh-
lptnqjyz {j|mjh� j ��pm~t �piyhi-
el�yw�iwyz �p��r� nj| p� ��t�lnqjh-
rp tw��tyw ijh ewgqp kjhij|�mw� ghym
klmh�h tnmwneqj� klmwmi�ij� kl�t-
�w� dkl�t�� p qe~lh� g�eh� kjn�gj��w
t ���mhyjh �gnmew�nqjh��� kp i��ipt-
nmw� plmhymhijf du�f �khg�yw�ihrp
t{�lnm�tjh mi~t i��l�x� eh�k��
�hnmymh qjgq� �jhnj|yw eh�f tw��-
t�xp nj|� �h kp twlpqf du�f ���tw�-
nmhrp opg�yw mwnq�gj lh�gih i�lm|�mjh
p�lpiw klmh� qx��neth� p �kpgnqjyz
p�pm�yz m�rx��w�� �mj� pq�mf�h nj|� �h
e� �lpr� mpne�x� ewgqp fyzwgpi� � j ep
m jnepeiw�j prl�ijymhij��j� � ew��
yp ep t kl�qewyh pmi�ym�� pkptj���
�hyhi�n �hyz ���l� m pgnmew�nqjhrp
nept�lmwnmhij� o�elj� �pnel�� qe~lh
p� g�e klpt��mj e| ��e�gj|�

�������� ������  ¡�¢�£¤��

de�ijnx�t s�ghtnqj flp�mjx nj| t ¥¦§¨
lpqf� ��qp �xp�w qpinkjl�epl el�©x �p
o�tj�q�� kpeh� �p �fnyztjemªvjlqh-
i�f� � i�ne|kijh �p p�pmf «�fez�f-
nhiª�fnhi� �mj� ��qp klhmhn opgnqjhrp
stjumqf vwxwyz {j|}ij~t opgjewym-
iwyz �jeghlptnqjyz {j|mjh� j ��pm~t
�piyhiel�yw�iwyz klmwkp�ji�� �h t
p�pm�yz rji|gj gf�mjh m y�xh� ¬flpkw�
�gh p�pmw �wxw ijh�jhyqjh�
�jgq� g�e eh�f k�i de�ijnx�t el�©x i�
��ehlj�x t lhrjpi�gih� kl�njh ��t�l-
nqjh�� t qe~lw� kp��tjxp nj| n­pl�f-
xpt�ijh �kpgnqjh p�pmw m�rx��w�� ��qp
ymxptjhq� qe~lw ehi nwneh� tj�mj�x p�
�lp�q�� fmi�x ep m� yjpn t rp�ip�®
tx�niu j tnmwneqjyz �wxwyz tj|}ij~t�
s kp�pyu kl�tijq~t m o�elj� �pnelw
kpmt�x tw��ty| �«jeehg��whljnyzh
shjefir�� �p��r��uy nj| klmhklpnji
pl�m tkx�ew ¨¯ ewnj|yw mxpewyz i� lmhym
plr�ijm�y�j mlmhnm��uyh� �wxwyz tj|}-
ij~t�
° ±zp�mj p hgh�hie�liu kl�t�| zj-
neplwymiu j �p�lh j�j| opgnqj� � ijh p
kjhiju�mh ° kp�qlh�g� �hyhi�n �hyz
���l�� ° �g� tjhgf p��jply~t ep� yp
fq�mf�h nj| t ijh�jhyqjyz �h�j�yz�
ne��h nj| �h�wiuthln�u tw��lmh��

²³¤£  ´�µ¶
{ egh eh� zjnepljj �hne plmhymhijh ·lw-
�fi�xf dkl�tjh�gjtp�yj ¸ijj ¬flp-
kh�nqjh� m §¯§¥ lpqf� qe~lh� ��q �~tju
kl�tijyw� kl�qewymijh m��qi|xp �lp-
r| �p kpmwt�ij� t opgnyh ijh�jhy-
qjyz tw��ty~t m� n­pl�fxpt�ij� p
�kpgnqjyz p�pm�yz�� ·d¸¬ fmi�x� �h t
ehrp ewkf nkpl�yz tx��yjth nu m�n��-
ijymp nu�w k��net�� tqe~lw��� njh-
�mj�| tw��ty�� { kl�qewyh pmi�ym�
ep qpijhymip�® klmhipnmhij� nkpl~t
�p �jh�jhy� ymwgj� ��q m�ft��� �hyh-
i�n ���l�� nwef�y�|� t qe~lh� �jh�yw
ne��u nj| n|�mj��j thtx�nih� nkl�tjh�
° ��h�l�ip i�� kl�tp �pyzp�mhij�
klmh� kpgnqj�j nu���j pyzlpiw �~�l

pnp�jnewyz i�lfnmpiwyz qx��neth�
p �kpgnqjyz p�pm�yz� ° �~tj �h-
yhi�n� ° «fnjhgj��w mi�gh}® �lp-
r|� qe~l� kpmtpgj yzp® ym|�yjptp e|
�gpq��| p�h��®�
opmht k�i� s�ghtnqjhrp el�©x �p
du�f �ql|rpthrp t {�lnm�tjh�
qe~lw kptpxf�uy nj| i� twqx��ij|
·d¸¬� p�lmfyjx rp� fmi��uy �l�q �f-
lwn�wqy�j kpgnqjhrp nu�f� ol�tijyw
m o�elj� �pnelw tijh�gj m���ghijh� 
� i�ne|kijh nq�lr| q�n�yw�iu �p
du�f ���tw�nmhrp� tnk�leu pkjiju
lmhymijq� kl�t p�wt�ehgnqjyz�

¹��º��»� ¼£�³¤£ �

{ gfew� §¯§¨ lpqf m�k��x twlpq
du�f ���tw�nmhrp t nkl�tjh p nw-
ri�eflmh ½½ ±d�o ¥¨¾¿À§§� d� fyzw-
gjx tymh�ijh�nmh p�lmfyhijh kpmtf
j i�q�m�x nu�ptj ½½ jine�iy�j kp-
iptijh m����®� ymw �wxw tj|mjh�
�fnyztjem �p�h �pyzp�mj® klmh�
kpgnqj� nu�h� lpnmymh� m ewefxf
qlmwt�w twlmu�mpih� klmhm ijh-
�jhyqjh �h�j�� �h�ipymh�ijh tnq�-
m�x i� �p�gjtp�® nepnpt�ij� emt�
lhrfxw �pm�jqj � m�n��w mi�ih� m
fij�ihrp plmhymijyet�� kpmt�g��u-
yh� kpmwt�® e��� r�mjh twne|kf�u
skutki naruszenia.
° �g� i�n �wx ep nwri�x� �h du� ���-
tw�nmw �pnelmhr�� j� nqfeqj e�qjhrp
qx��net� lpmght��u nj| kp opgnyh °
exf��ymw�hyhi�n ���l�� ° ·p efe��
�jhnmq� k�i s�ghtnqj� efe�� �mj�x�
mtjumhq �wxwyz tj|}ij~t� � p�l�}gj-
tw��ehlj�x �hne �pne|kiwt kpgnqj�
internecie.
{eh�w tw��t�xp nj|� �h kptne��h gj-
ij� plmhymijym�� �mj|qj qe~lh� opg�yw
�pru �p��r�® nj| klmh� tx�niw�j
nu���j ijh ewgqp m��p�®fymwijhij��
�gh j klmhklpnji m� qx��gjth pqlh-
�ghij� �kpgnqjh p�pmw�� ���iptnmh
lpmnelmwrij|yjh du�f �khg�yw�ih-
rp kpq�mf�h �h�i�q� �h rl�ijyh eh�
pyzlpiwtwmi�ympip ��l�mp tunqp�

¹�»�£�¢º� ¼£¢���£������

§¿ gjnepk��� §¯§¨ lpqf du� �khg�yw�-
iw t {�lnm�tjh ym|�yjptp m�jhijx
tymh�ijh�nmh kpne�iptjhijh nu�f

pql|rpthrp� ¸mi�x� �h kpmht k�i�
s�ghtnqjhrp i�gh�w p�lmfyj® t
ym|�yj �pewymuyh� lpnmymh� ijh��-
�ueqptwyzÁ �u��ij� pkf�gjqpt�ij�
przeprosin oraz zakazania dalszego 
kpnxfrjt�ij� nj| n­pl�fxpt�ijh�
�kpgnqjh p�pmw m�rx��w�� �h�ipymh-
�ijh p���gjx m���ghijh kpmt�ihrp
tw��tyw t kpmpne�xw� m�qlhnjh�
ymwgj e��� r�mjh yzp�mj p m�kx�e| ¨¯
ewnj|yw mxpewyz i� yhg nkpxhymiw�
{ kl�qewyh pmi�ym� ep� �h m��ijh�
du�f �khg�yw�ihrp kpgnqjh nu�w ijh
���u �flwn�wqy�j� �w i�q�mwt�® ijh-
�jhyqj� �h�jp� kf�gjq�y�| klmh-
klpnji ymw m�q�mwt�® j� pqlh�gp-
iwyz n­pl�fxpt��� «pru i�ep�j�ne
lpmkpmi�t�® �u��ij� m��p�®fymw-
ijhij� ©i�inpthrp m� qlmwt�| tw-
lmu�mpiu kpgnqjh�f p�wt�ehgptj
i� ehlhijh opgnqj klmhm �pne|kip�®
p�l�}gjtwyz elh�yj�
° �pne�gj��w qp�klp�jn ewgqp

ym|�yjptw ° pyhij� �hyhi�n ���-
l�� ° s �h�ih� nelpiw pet�lep �lpr|
�p lpnmymh� ���ueqptwyz� m �lfrjh�
m��qij|ep �p�gjtp�® �p��r�ij�
nj| t opgnyh ehrp� yp �g� k�i� s�-
ghtnqjhrp �wxp i��t��ijh�nmhÁ ��-
niwyz klmhklpnji j mp�ptjum�ij� �p
m�klmhne�ij� qx��gjtwyz n­pl�f-
xpt��� ohxip�pyijyw nefgheijhrp
�wxhrp tj|}ij� twneukju ehl�m p kj-
nh�ih fm�n��ijhijh kpne�iptjhij��
�� ijhrp m�gh�w �hywm��� ymw nqx���®
qpgh�iu nq�lr| q�n�yw�iu� ymw nqfkj®
nj| i� �pklpt��mhijf �p klpyhnf t
{�lnm�tjh klmwi���ijh� t m�qlhnjh
�u��ij� m��p�®fymwijhij��

Â¤����Ã³ £� ¼¤���³
£ £Ä£º�Ã¡

dept�lmwnmhijh o�elj� �pnel�� qe~-
lhrp �h�iw� m gj�hl~t �hne �hyhi�n

�hyz ���l�� p� g�e klpt��mj nkl�-
tw �wxwyz tj|}ij~t j jyz lp�mji
klmhyjt m�rl�ijymiw� �h�jp�
f�wt��uyw� n­pl�fxpt�� �kpgnqjh
p�pmw ��jhlyj� ymw �kpgnqjh p�p-
mw m�rx��w�� ·p e� plr�ijm�y�� ne�x�
m� kjhltnmw� rxp�iw� twlpqjh�
klmhyjt ijh�jhyqjh� ehghtjm�j kf-
�gjymih�� � k~}ijh� m� qpgh�iw�j kp-
mt��j tp�hy tw��ty~t kl�nw�
° �jh �lpij�w ��nel�qyw�ihrp z�-
nx�� ewgqp qpiqlheihrp ymxptjhq� 
j qpiqlheihrp i�lp�f ° �~tj �h-
yhi�n� °{q���w� m ewyz klpyhn~t
t egh �hne �p�tj��ymhijh tj|}ij~t�
qe~lmw k��j|e��u� �h i� p�pmptwyz
�l���yz tj�ij�xw ijh�jhyqjh i�kj-
nw� �gh ijr�w �kpgnqjh p�pmw��
o�elj� �pnel� �ir��f�h nj| ijh ewg-
qp t klpyhnw nu�pth� ghym e�q�h
t �mj�x�ij� i� ­plf� ¸ijj ¬flp-
kh�nqjh�� dqx��� nq�lrj �p �p�jn�j
¬flpkh�nqjh�� m��jhr� p twqpi�ijh
kpgnqjyz twlpq~t klmhm tx��mh
�jh�jhy j fymhneijymw t �h��yjh 
p ew�� ��q yzlpij® �p�lh j�j| i�lp-
�~tt klmhnelmhij �h�j�gih�� dkl�-
t� s�ghtnqjhrp ne�x� nj| �h�iw� 
m t��iwyz ehne~t nqfehymip�yj ewyz
�mj�x���

²³�Ã�Å º Ãº�¢�Æ

����gj�nmh ewrp�ijh klmhnu�mu� ymw
khxip�pyijyw k�i� de�ijnx�t� kp-
�h��u qpgh�iu ��e�gj| klmh� du�h�
���tw�nmw�� ymw eh� kpmpne�iu klmw
prowadzeniu sprawy tylko w za-
qlhnjh lpnmymhij� kjhij|�ihrp� {
p�f t�lj�ie�yz twlpq �|�mjh �j�x
mi�ymhijh twql�ym��uyh kpm� n�g|
nu�ptu�
defgheij �wxw tj|mjh� o�tj�q�� �f-
nyztjem j «�fez�fnhi ijh t�gymw
�mj� p njh�jh� ghym p ep� �w kp �hrp
kpqpghijf kpmpne�x t ¬flpkjh ��niw
�g��Á p�pmw� t qe~lwyz rji|gj opg�yw�
Çw�mj j tj|}ijptjh m y�xhrp qpiew-
ihief� �wxw ijh�jhyqjh� �� ehrp� ��q
kpgnqjh j hflpkh�nqjh nu�w p�kptjh-
�mu i� ehi nk~l� m�gh�w� ymw klmwnmxh
kpqpghij� �|�u �j�xw t l|qf nqf-
ehymih i�lm|�mj� p�lpiw kl�t�w�
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Dlaczego odblaski 
są kluczowe, 
gdy zapada zmrok
W sezonie jesienno-zimo-

wym widoczność na dro-
gach pogarsza się nie tylko 
z  powodu wcześniejszego 
zmierzchu, ale także przez 
częste opady deszczu czy 
mgłę. W takich warunkach 
kierowcy mają ograniczone 
pole widzenia, a pieszy bez 
odblasków może pozostać 
niezauważony aż do ostatniej 
chwili. Odblaskowy element 
pozwala dostrzec osobę z od-
ległości nawet 150–300 me-
trów, co daje kierowcy czas 
na bezpieczną reakcję.

Odblaski 
— nie tylko dla dzieci
Choć często kojarzone 

są z  uczniami wracający-
mi ze szkoły, odblaski po-
winny być obowiązkowym 
wyposażeniem każdego 
uczestnika ruchu drogo-
wego. Dotyczy to zarówno 
pieszych, jak i rowerzystów, 
motocyklistów czy użyt-
kowników hulajnóg elek-
trycznych. Odblaski można 

nosić w formie opasek, za-
wieszek, kamizelek czy ele-
mentów wszytych w odzież 
—  ważne, by były dobrze 
widoczne z każdej strony.

Jak prawidłowo nosić 
odblaski
Aby odblask spełniał 

swoją funkcję, musi być 
umieszczony w polu dzia-

łania świateł samochodu 
—  najlepiej na wysoko-
ści kolan, rąk lub pleców. 
Elementy powinny być wi-
doczne zarówno z przodu, 
jak i z tyłu. Warto wybierać 
produkty certyfikowane, 
które spełniają normy bez-
pieczeństwa i są widoczne 
nawet w trudnych warun-
kach atmosferycznych.

Co mówią przepisy
Zgodnie z art. 11 ustawy Pra-

wo o ruchu drogowym, pieszy 
poruszający się po zmierzchu 
poza obszarem zabudowa-
nym ma obowiązek używania 
elementów odblaskowych. 

Przepis ten dotyczy również 
osób prowadzących rower, 
skuter, motocykl czy wózek. 
Brak odblasków może skut-
kować mandatem, ale przede 
wszystkim — zwiększa ryzyko 
tragicznego wypadku.

Dlaczego warto
- Zwiększają widoczność 

po zmroku. Osoba nosząca 
odblask jest widoczna dla 
kierowcy nawet do 150 m.

- Dają kierowcom więcej 
czasu na reakcję

- Zmniejszają ryzyko po-
trącenia

- Poprawiają bezpieczeń-
stwo wszystkich uczestni-
ków ruchu

Odblaski to niewielki koszt, 
a ogromna korzyść. W sezo-
nie jesienno-zimowym, kie-
dy warunki na drogach są 
szczególnie wymagające, ich 
stosowanie powinno być nie 
tylko obowiązkiem, ale co-
dziennym nawykiem.

ODBLASKI 
RATUJĄ ŻYCIE: 

BEZPIECZEŃSTWO 
PIESZYCH 

I ROWERZYSTÓW
Dni są teraz krótsze, a zmrok zapada 

szybciej niż latem. W takich warunkach 
bezpieczeństwo na drodze nabiera 

szczególnego znaczenia — nie tylko dla 
kierowców, ale również dla pieszych, 

rowerzystów i użytkowników hulajnóg. 
Jednym z najprostszych, a zarazem 

najskuteczniejszych sposobów 
na poprawę widoczności po zmroku 

są odblaski. Te niepozorne elementy 
mogą decydować o życiu i zdrowiu.

Widoczność to 
bezpieczeństwo 
— zadbaj o siebie 
i innych.
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BRAWUROWA PRĘDKOŚĆ I NIEBEZPIECZNE MANEWRY KIEROWCÓW

Na odcinku drogi ekspreso-

wej S- 7 w okolicach Mławy 

policjanci odnotowali kolejne 

przypadki skrajnie niebezpiecz-

nej jazdy. Z przeprowadzonych 

pomiarów wynika, że część 

kierowców znacznie przekra-

czała dopuszczalne prędkości, 

stwarzając realne zagrożenie 

dla siebie i innych uczestników 

ruchu.

Podczas kontroli funkcjona-

riusze ujawnili m.in. kie-

rowcę BMW, który poruszał 

się z prędkością 172 km/h, 

a kolejny – pędzący ponad 194 

km/h. Szczególne zdziwienie 

wzbudził kierowca drugiego 

pojazdu, który podczas rozmo-

wy z mundurowymi przyznał, 

że jest zdziwiony, gdyż na tem-

pomacie swojego Volkswagena 

miał ustawione… 210 km/h.

Do niebezpiecznych sytuacji 

dochodziło także wśród kie-

rowców ciężarówek. Policjanci 

pilnujący bezpieczeństwa na 

krajowej siódemce zarejestro-

wali manewr wyprzedzania, 

podczas którego ciężarówka 

jadąca 94 km/h wyprzedzała 

pojazd inny pojazd ciężarowy 

poruszający się z dopuszczalną 

prędkością. Tego typu mane-

wry, wykonywane na trasie 

o dużym natężeniu ruchu, 

potrafi ą blokować pasy ruchu 

na długich odcinkach i stwa-

rzają zagrożenie dla innych 

użytkowników drogi.

Policja apeluje: 
nadmierna prędkość zabija
Prędkość pozostaje jedną 

z głównych przyczyn naj-

tragiczniejszych wypadków 

na polskich drogach. Jazda 

z prędkościami przekracza-

jącymi 180 czy 200 km/h 

drastycznie skraca czas reakcji 

kierowcy i znacząco wydłuża 

drogę hamowania. W praktyce 

oznacza to, że nawet drobny 

błąd – własny lub innego 

uczestnika ruchu – może 

zakończyć się katastrofą.

Funkcjonariusze 
przypominają:
Przy nadmiernej prędkości dro-

ga hamowania jest znacznie 

wydłużona, a kierowca jadący 

ma zaledwie ułamek sekundy 

na reakcję.

Wyprzedzanie ciężarówek 

z niewielką różnicą prędkości 

również wiąże się z ryzykiem 

– wydłuża czas manewru 

i zwiększa prawdopodobień-

stwo kolizji, zwłaszcza na dro-

gach o dużej dynamice ruchu.

Apel do kierowców
Policja apeluje o rozsądek 

i przestrzeganie dopusz-

czalnych prędkości. Nawet 

najnowocześniejsze systemy 

wspomagania jazdy nie zastą-

pią zdrowego rozsądku kieru-

jącego. Każdy, kto decyduje się 

na brawurową jazdę, naraża nie 

tylko swoje życie, ale również 

zdrowie i życie innych użytkow-

ników drogi.

Bezpieczna prędkość to taka, 

która pozwala w pełni panować 

nad pojazdem. Warto o tym 

pamiętać, zanim pokusi nas moc 

silnika czy „pusty” odcinek drogi.

  mł. asp. Aleksandra Bardońska
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e-mail: redakcja@kuriermlawski.pl

Szukasz
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KREATYWNE KODOWANIE 
W MPS 2 W MŁAWIE

Grudzień to miesiąc w którym, przedszkolaki z Miejskiego 
Przedszkola Samorządowego nr 2 brały udział w innowacji 
pedagogicznej „Kreatywne kodowanie dla dzieci 5 i 6 let-
nich”, gdzie kodowały świąteczne emblematy oraz wykony-
wały dyktando grafi czne. 
Dzieci zdobyły nowe doświadczenia, kształtowały też 
umiejętność pracy w zespole i rozwijały logicznie myślenie, 
a wszystko to we wspaniałej, przedświątecznej atmosferze.
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II SESJA MŁODZIEŻOWEJ RADY POWIATU MŁAWSKIEGO ZA NAMI

MŁAWA STAWIA 
NA PROFILAKTYKĘ I EDUKACJĘ
W Miejskim Domu Kultury w Mławie odbyła się konferencja zorganizowana przez 

stowarzyszenie „Stawiam na Siebie”, poświęcona zdrowiu psychicznemu młodzieży 
– tematowi, który coraz częściej wymaga rzetelnej dyskusji i realnych działań.

W sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego 
w Mławie odbyła się II Sesja 
Młodzieżowej Rady Powia-
tu Mławskiego. Podczas 
posiedzenia młodzi radni 
omówili m.in. udział w Wiel-
kiej Orkiestrze Świątecznej 
Pomocy, inicjatywę „Szla-
chetna Paczka”, współpracę 
z Towarzystwem Miłośników 
Twórczości Tekli Bąda-
rzewskiej, program „Powiat 
EKO”, propozycję powołania 

Powiatowej Młodzieżowej 
Rady Sportu. Ponadto 
została zaprezentowana 
prezentacja projektu „Mapa 
Marzeń Powiatu Mławskie-
go”. Przedstawiono również 
koncepcję Powiatowego 
Festiwalu Młodzieżowego, 
założenia Powiatowego Bu-
dżetu Młodzieżowego oraz 
programy profilaktyczne na 
rok budżetowy 2026.
 Na sesji uroczyste ślubowa-
nie złożył radny Igor Wysocki.

D
o udziału w konfe-
rencji zaproszono 
uczniów, rodzi-
ców, nauczycieli, 

pedagogów, psychologów 
i wszystkich, którzy na co 
dzień mierzą się z konse-
kwencjami problemów 
psychicznych młodzieży 
lub chcą zrozumieć je le-
piej. Wydarzenie stało się 
przestrzenią do rozmowy 
o tym, jak wygląda współ-
czesne dorastanie i  jakie 
mechanizmy wsparcia są 
dziś najbardziej potrzebne. 
Realizacja przedsięwzięcia 
była możliwa dzięki fundu-
szom profi laktycznym Mia-
sta Mława.

W trakcie konferencji 
głos zabrali specjaliści 
pracujący z młodzieżą na 
różnych płaszczyznach. 
Leszek Dowgiałło, eks-
pert w  zakresie profi lak-
tyki zdrowia psychicznego 
i pracy rozwojowej z mło-
dzieżą, zwrócił uwagę na 
rosnącą skalę kryzysów 
emocjonalnych wśród 
młodych ludzi oraz na 
konieczność wczesnego 
reagowania. Piotr Wlizło, 
pedagog i terapeuta, sku-
pił się na znaczeniu rela-
cji i komunikacji w rodzi-
nie i szkole, podkreślając, 
że brak rozmowy bardzo 
często staje się począt-
kiem problemów, które 

z  czasem przybierają po-
ważniejsze formy.

Szczególne zainteresowa-
nie uczestników wzbudziło 
wystąpienie gościa specjal-

nego – Michała Koterskie-
go, aktora i  osobowości 
medialnej, który od lat 
otwarcie mówi o własnych 
doświadczeniach związa-

nych z  kryzysami życio-
wymi oraz z procesem od-
budowy równowagi. Jego 
obecność nadała wyda-
rzeniu wymiar autentycz-
ności i odwagi potrzebnej 
do przełamywania spo-
łecznego tabu. Podkreślał, 
jak ważne jest, aby młodzi 
ludzie wiedzieli, że trud-
ności emocjonalne nie są 
powodem do wstydu i  że 
szukanie pomocy stanowi 
oznakę siły, a nie słabości. 
Jego świadectwo miało po-
kazać, że także osoby zna-
ne i powszechnie kojarzo-
ne z  sukcesem mierzą się 
z wyzwaniami podobnymi 
do tych, których doświad-
czają młodzi.

Celem konferencji było 
wzmocnienie świadomości 
na temat zdrowia psychicz-
nego wśród młodzieży. 
Organizatorzy podkreśla-
li, że otwarte mówienie 
o  emocjach, budowanie 
trwałych relacji i  eduka-
cja w zakresie profi laktyki 
mogą realnie zmniejszyć 
liczbę kryzysów, z którymi 
młodzież pozostaje często 
sama. Wydarzenie ma być 
początkiem dalszych dzia-
łań i inicjatyw, które pomo-
gą młodym ludziom poru-
szać się w  coraz bardziej 
wymagającej rzeczywisto-
ści, a dorosłym – lepiej ich 
rozumieć i wspierać. ZD / WP
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TRZYDZIEŚCI CZTERY LATA 
BEZ KRÓLOWEJ — I KRÓLA 

Niech pęknę — drugiego takiego zespołu nie ma i już nigdy nie będzie! Nie ma i nie będzie, bo też i nigdy już na świat nie 
przyjdzie z jednej strony piosenkarz wybitny, a z drugiej ptak tak kolorowy, że oczu nie można było od niego oderwać…!

I 
oświadczywszy powyż-
sze, idę jednocześnie 
o duży zakład, że nawet 
kiedy jeszcze raz jeden 

w dziejach ludzkości przyj-
dzie na świat ktoś bardzo 
do Freddiego podobny, 
Muzyki przez duże M już 
nie stworzy. Bo od lat 70. 
XX wieku ta ludzkość po-
czyniła tak wielki postęp 
cywilizacyjno-technolo-
giczny, że nawet w  dzie-
dzinie tak świętej, jaką 
bez wątpienia jest muzyka, 
zaczęła — o zgrozo! — ucie-
kać się do sztucznej inte-
ligencji, zamiast korzystać 
z własnej…!

Na świat przychodzi 

Farrokh Bulsara

Rzeczywiście, na świat 
ten muzyczno-sceniczny 
geniusz przyszedł jako 
Farrokh Bulsara i było to 5 
września 1946 roku w Stone 
Town na Zanzibarze, w ro-
dzinie Parsów — to grupa 
etniczna wywodząca się od 
starożytnych Persów, wy-
znająca zaratusztrianizm. 
Dzieciństwo spędził w In-
diach, gdzie uczęszczał do 
szkoły z internatem, pobie-
rał lekcje gry na fortepia-
nie i założył swój pierwszy 
zespół muzyczny. W  1964 
roku rodzina Bulsarów 
przeniosła się do Wielkiej 
Brytanii. Po szkole średniej 
Farrokh w Ealing College of 
Art zaczął studiować grafi -
kę i projektowanie. Studia 
ukończył w 1969 roku i mia-
ły one dla świata kapitalne 
znaczenie, nie tylko nauko-
we: to tam Farrokh poznał 
przyszłych członków ze-
społu Queen: Briana Maya 
i Rogera Taylora.

O Farroku, 

który stał się Freddiem

Pseudonim Freddie Mer-
cury powstawał etapami, 
głównie z połączenia prze-
zwiska z dzieciństwa z no-
wym nazwiskiem, inspiro-
wanym własną piosenką 
oraz rzymskim bogiem 

posłańców i handlu. Kon-
kretnie przydomek Freddie 
nadali Farrokhowi koledzy 
i nauczyciele, gdy w wieku 
ośmiu lat uczęszczał do St. 
Peter’s, brytyjskiej szkoły 
z  internatem w  Panchga-
ni w  Indiach. W  rodzinie 
też przydomek się przyjął 
i pozostał jego ulubionym 
imieniem na całe życie.

Natomiast inspiracją 
do nazwiska Mercury był 
tekst do piosenki „My Fairy 
King”, którą Freddie sam 
napisał do debiutanckiego 
albumu Queen wydanego 
w 1973 roku — to tam poja-
wia się wers: „Mother Mer-
cury, see what they've done 
to me”. Powiedział swoim 
kolegom z zespołu, w tym 
Brianowi Mayowi, że „Mat-
ka Merkury” z  utworu to 
jego własna matka i  że 
zamierza legalnie zmienić 
swoje nazwisko. Mercu-
ry odnosi się również do 
rzymskiego boga Merku-
rego, posłańca bogów, co 
było zgodne z  jego rozwi-
jającą się osobowością dy-
namicznego i ekstrawagan-
ckiego artysty.

Jak wyjaśnił kolega z ze-
społu, Brian May, zmiana 
była celowym elementem 
tworzenia jego publicznej 
tożsamości i  oddzielania 
jej od jego prywatnego ja. 
Pomogło to też Farrokho-
wi „być osobą, którą chciał 
być… dla publiczności miał 
być tym bogiem”. Nazwisko 
to było również postrze-
gane jako bardziej „sce-
niczne” i  mniej etnicznie 
wyróżniające się w zachod-
nim przemyśle muzycznym 
w tamtym czasie.

Królowa wchodzi 

na scenę…

Zespół Queen powstał 
w Londynie w 1970 roku. 
Korzenie jego tkwią jeszcze 
w końcu lat 60. Już wtedy 
Brian May i Roger Taylor 
grali w zespole Smile, któ-
rego wokalistą i basistą był 
Tim Staffell. Tim przyjaź-

nił się z Farrokhiem jesz-
cze w Ealing Art College. 
Farrokh był nader  entu-
zjastycznym fanem Smile. 
Jednak w  1970 roku Tim 
Staffell postanowił opuścić 
Smile, by dołączyć do inne-
go zespołu, pozostawiając 
Maya i Taylora bez woka-

listy i basisty. W tym czasie 
Farrokh Bulsara grał w ze-
spole Wreckage. A jednak 
skorzystał z okazji (i szan-
sy) i  w tym samym roku 
1970 dołączył do Maya 
i Taylora, zmienił nazwę ze-
społu na Queen i prawnie 
zmienił swoje nazwisko. 

Tak dla świata narodził się 
Freddie Mercury.

Trio Mercury, May i Tay-
lor korzystało z  pomocy 
kilku tymczasowych basi-
stów, zanim w lutym 1971 
roku ostatecznie dołączył 
do nich John Deacon, 
uzupełniając klasyczny 

skład Queen. Freddie 
miał silną wizję nowego 
zespołu i zachęcał swoich 
kolegów do eksperymen-
towania z  bardziej roz-
budowanymi technikami 
scenicznymi i  nagranio-
wymi. Nowo powstały ze-
spół zagrał swój pierwszy 
oficjalny koncert pod na-
zwą Queen 12 lipca 1970 
roku w  Imperial College 
w  Londynie. (Koncert 
jeszcze pod nazwą Smile 
z  Freddiem jako woka-
listą odbył się 27 czerw-
ca). Zespół niestrudzenie 
ćwiczył i  po podpisaniu 
kontraktu menedżerskie-
go i  nagraniowego z  wy-
twórnią Trident w  1972 
roku rozpoczął pracę nad 
debiutanckim albumem 
„Queen”, który ukazał się 
w  1973 roku. I  historię 
muzyki zmienił na za-
wsze…

Królowa podbija świat

Queen znany był z  od-
ważnego podejścia do 
muzyki i  łączenia gatun-
ków w  sposób, który wy-
dawał się świeży i  nowy. 
Mercury zaprojektował 
logo Queen i napisał wiele 
ich hitów, takich jak „Bo-
hemian Rhapsody” i  „We 
Are the Champions”. Mię-
dzynarodową sławę zyskał 
Queen dzięki albumowi „A 
Night at the Opera” z 1975 
roku, na którym znalazł się 
utwór „Bohemian Rhap-
sody”. Zespół był wyjąt-
kowy dzięki unikalnemu 
połączeniu przełomowej 
innowacji muzycznej, nie-
zwykłej charyzmy frontma-
na Freddiego Mercury'ego, 
rzadkiego talentu całej 
czwórki członków zespołu 
oraz zapadających w  pa-
mięć występów na żywo, 
które na nowo zdefi niowa-
ły rock stadionowy — show 
Mercury'ego na Live Aid 
w 1985 roku do dziś uwa-
żany jest za legendarny 
moment w  historii rocka 
na żywo.
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Brzmienie Queen łamał 
granice gatunków, bez-
problemowo łącząc ele-
menty hard rocka, heavy 
metalu, glam rocka, opery, 
popu, funky, a nawet mu-
sic hallu, często w ramach 
jednego albumu lub utwo-
ru. Queen to też złożone 
aranżacje. Zespół wyko-
rzystywał rozbudowane 
harmonie wokalne (często 
nakładane i  dogrywane), 
skomplikowane kompo-
zycje i pionierskie techniki 
nagrywania wielotorowe-
go, które przesuwały gra-
nice produkcji studyjnej.

„Bohemian Rhapsody” to 
piosenka na osobny arty-
kuł! Ten sześciominutowy 
epos jest doskonałym przy-
kładem ich innowacyjno-
ści: przełamuje konwen-
cjonalną strukturę utworu 
i  łączy operowe interludia 
z hard rockiem, stając się 
jednym z najbardziej kul-
towych i ponadczasowych 
utworów wszech czasów. 
Ale o  genialności tego 
utworu zdecydowała wy-
jątkowa wszechstronność 
Mercury'ego, który potrafi ł 
płynnie przechodzić mię-
dzy stylami i  gatunkami 
muzycznymi, od delikat-
nych, miękkich dźwięków 
po potężne rockowe wycia 
i operowe ozdobniki.

Zespół Queen łączył też 
wyjątkowy talent i współ-
praca czterech niezwy-
kłych muzyków, z których 
każdy był znakomitym 
autorem piosenek, co jest 
rzadkością w historii rocka 
— każdy z nich napisał naj-
większe przeboje zespołu, 
przyczyniając się do jego 
zróżnicowanego i  eklek-
tycznego katalogu. A poza 
tym wszyscy czterej posia-
dali mistrzowskie umiejęt-
ności muzyczne. Charak-
terystyczne, orkiestrowe 
brzmienie gitary Briana 
Maya (uzyskane dzięki jego 
specjalnie zbudowanej gi-
tarze Red Special), melo-
dyjne linie basowe Johna 
Deacona (np. w  utworze 
„Another One Bites the 
Dust”) i potężna perkusja 
Rogera Taylora — wszyst-
ko to stanowiło doskonały 
fundament muzyczny.

A poza tym, tak jak rzym-
skiego Merkurego, Queen 
cechowało też grecko-de-
mokratyczne podejście: 
mimo silnych osobowości 
zespół działał demokra-

tycznie, ceniąc wkład każ-
dego członka, co sprzyjało 
kreatywności i zapobiega-
ło rozpadom, które nękały 
wiele współczesnych grup.

Wokal i charyzma

Freddie Mercury jest po-
wszechnie uważany za jed-
nego z  najwybitniejszych 
wokalistów i frontmanów 
rockowych wszech czasów. 
Cechowała go niezrówna-
na prezencja sceniczna. 
Jego ekstrawaganckie, 
charyzmatyczne i  pełne 
energii showmaństwo po-
trafi ło zawładnąć ogromną 
publicznością stadionową, 
tworząc wyjątkową i elek-
tryzującą więź z  fanami. 
Ostatecznie połączenie 
jego fi zjologicznej zdolno-
ści do wytwarzania rzad-
kich efektów wokalnych 
z  instynktowną, samo-
dzielnie opanowaną kon-
trolą nad instrumentem 
sprawiło, że jego głos nie 
miał sobie równych w hi-
storii muzyki rockowej.

No i te ich legendarne 

występy na żywo…!

Występy Queen na żywo 
były teatralnymi widowi-
skami, które wyznaczyły 
nowy standard rocka sta-
dionowego. Ich występ na 
koncercie Live Aid w 1985 
roku jest konsekwentnie 

uznawany za je-
den z  najwspa-
nialszych wy-
stępów na żywo 
w  historii rocka 
— krótki, ale potężny 
set, który skradł show 
i dotarł do miliarda wi-
dzów na całym świecie.

Zespół dbał też o  zaan-
gażowanie publiczności, 
pisząc hymny specjalnie 
z myślą o jej zaangażowa-
niu, takie jak „We Will 
Rock You” i  „We Are the 
Champions”, i  tworząc 
spójną całość podczas kon-
certów.

Ostatecznie wyjątkowa 
jakość Queen wynikała 
z  doskonałej burzy czte-
rech różnych talentów, 
które przekraczały mu-
zyczne granice i  dawały 
niezapomniane występy, 
pozostawiając po sobie 
ponadczasowe dziedzictwo 
hymnów, wciąż inspirują-
cych kolejne pokolenia. 
Tyle że to oni byli pierwsi…

Głos okiem anatoma

Tak, tak… 
Bo samo showmaństwo 

starcza na bardzo krót-
ko. Głos Freddiego Mer-
curego był wyjątkowy 
dzięki unikalnemu połą-
czeniu niezwykłych cech 
fi zjologicznych, wyjątko-
wej kontroli głosu i  nie-

zrównanego kunsztu wo-
kalnego. Badania naukowe 
z 2016 roku potwierdziły, 
że jego głos był jedyny 
w  swoim rodzaju, nawet 
wśród elitarnych śpiewa-
ków. Freddiego cechowa-
ła też wyjątkowa cztero-
oktawowa skala wokalna 
i  mistrzowska znajomość 
technik wokalnych, co 
pozwalało mu płynnie 
przechodzić między sty-
lami muzycznymi. Miał 
też szybsze, nieregularne 
vibrato — struny głosowe 
Mercury'ego wibrowa-
ły w  niezwykle szybkim 
tempie, średnio 7,04 Hz 
w porównaniu z typowym 
zakresem od 5,4 Hz do 6,9 
Hz dla większości śpiewa-
ków (w tym dla wielkiego 
artysty operowego Luciana 
Pavarottiego). To szybkie 
i  lekko nieregularne vi-
brato tworzyło charakte-
rystyczny „głosowy odcisk 
palca” i  nadawało jego 
głosowi wrażenie energii 
i spontaniczności.

Naukowcy odkryli też, 
że Mercury potrafi ł wy-
korzystać swoje fałdy 
komorowe (tzw. fałszywe 
struny głosowe) do wibra-
cji wraz z  prawdziwymi 
strunami głosowymi — to 
rzadka technika, typowa 
dla tuwińskich śpiewa-
ków gardłowych. Pozwo-
liła mu uzyskać unikalny, 
mocny i  lekko warczący 
ton, stwarzając wrażenie 
systemu wokalnego do-
prowadzonego do granic 
możliwości z  niezwykłą 
maestrią. Chociaż jego 
głos naturalnie oscylował 
w skali barytonu, śpiewał 
głównie w skali tenorowej. 
Ta umiejętność płynnego 
przechodzenia między re-

jestrami w połączeniu 
z  czterooktawową 

skalą dawała 
jego głosowi 

niesamowi-
tą wszech-
stronność.

Dodajmy 
do tego 
a u t e n -
t y c z n o ś ć 
i  emocje: 
poza efek-

c i a r s k i m 
k u n s z t e m 

Mercury pre-
zentował suro-

we emocje, które 
głęboko rezonowały 

z  publicznością i  doda-
wały muzyce prawdzi-
wej głębi. W każde słowo 
i  frazę wnosił ogromną 
pasję, precyzyjnie wyko-
rzystywał spółgłoski i  sa-
mogłoski, stosując róż-
norodne techniki, takie 
jak staccato i długie frazy 
legato, aby dodać faktu-
ry i  dramatyzmu swoim 
występom. Do tego jego 
wrodzony talent widowi-
skowy — Mercury był cha-
ryzmatycznym i  teatral-
nym frontmanem, który 
potrafi ł zawładnąć pub-
licznością na stadionach, 
sprawiając, że wszyscy 
czuli się częścią występu.

Przedwczesna śmierć

Tak, w  pewnym sensie 
Freddie Mercury zmarł 
bardzo młodo: w 1991 roku 
miał ledwie 45 lat. Odszedł 
z powodu powikłań zwią-
zanych z HIV i AIDS, a pod 
koniec lat 80. i na początku 
90. diagnozę HIV i AIDS 
powszechnie uważano za 
stan terminalny — wyrok 

śmierci. Skuteczne metody 
leczenia HIV i AIDS stały 
się dostępne dopiero kilka 
lat po jego śmierci. Jedy-
nym dostępnym wówczas 
lekiem była zydowudy-
na (AZT), zatwierdzona 
w  1987 roku, która choć 
mogła spowolnić postęp 
choroby, nie była lekar-
stwem, miała poważne 
skutki uboczne i z czasem 
traciła skuteczność. W 1991 
roku nawet przy najlepszej 
opiece medycyna po prostu 
nie dysponowano narzę-
dziami, by zapobiec koń-
cowym stadiom choroby.

Gdyby u  Mercury'ego 
zdiagnozowano chorobę 
zaledwie kilka lat póź-
niej, zyskałby dostęp do 
ratujących życie terapii 
skojarzonych, które mo-
głyby znacznie wydłużyć 
jego życie. Ostatecznie 
Mercury zmarł z powodu 
powikłań po zapaleniu 
płuc oskrzeli, oportuni-
stycznej infekcji, której 
jego układ odpornościo-
wy, wyniszczony przez 
AIDS, nie był już w stanie 
zwalczyć. 

Dziedzictwo

Śmierć Mercury'ego 
spowodowała, że świat 
ponownie pochylił się nad 
tematem AIDS. Pozosta-
li przy życiu członkowie 
zespołu Queen założyli 
organizację charytatywną 
Mercury Phoenix Trust, 
zajmującą się walką 
z  AIDS, i  zorganizowali 
koncert w hołdzie dla arty-
sty w 1992 roku. Wyrazisty 
styl, prezencja sceniczna 
i  głos Mercury'ego pozo-
stawiły trwały ślad w mu-
zyce. W 2001 roku zespół 
Queen został wprowadzo-
ny do Rock and Roll Hall 
of Fame.

24 listopada minęły dłu-
gie 34 lata od jego śmier-
ci. I może to mała ważne, 
ale w  czasie gdy pisałam 
to wspomnienie, radio za-
grało „The Show Must Go 
On”. Tak, przedstawienie 
musi trwać. Szkoda tylko, 
że od tylu już lat trwa bez 
Freddiego — 24 listopada 
1991 roku Królowa zamil-
kła na wieczność…

Magdalena Maria Bukowiecka

Korzystałam z materiałów 

na stronach BBC, history.

com, „Los Angeles Times” 

i Encyclopædia Britannica.
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Mercury gra na gitarze rytmicznej podczas kon-
certu zespołu Queen we Frankfurcie 
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